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Dalsze obrady w Rydze.
Nasi protektorowie.

(sk) Nis meżna stę już •* ęcej ładzić, te  ocze­
kiwany pokój przynieś e n-im natychmiastową 
poprawę bytu, zwolna bowiem tylko gruntować 
*ię będą warunki wewnętrzne. A dzisiejsze poło­
żn ie  ^nasze pod w’zgiędi_m politycznym wciąż 
j&szcze budzi poważne zaniepokojenie; olbrzymie 
Potacis na wschód,nich kresach zyskane w po­
koju łyskim wymagać będą nie tylko wkładów 
pieniężnych ale rozumu politycznego, aby mie- 
•zkające tam ludy b ałoruski i rtis.ński swobo­
dami obywatelskimi i narodowymi związać jak 
Najściślej /. państwem.

, \ Więcej jeszcze potrzeba będzie wysiłku i tru ­
du, aby utiw rlić  wreszcie definitywnie i korzy 
*tnie dla nai „darowane* nam  przez koalicyę 
gramce zachodnie.

Sytuacya na Zachodzie układa się w sposób 
rtawdzi * le tragicznj'. Jak nieuleczalna rana 
Łrwawi się przepołowiony wyrokiem „sprzymie- 
rzen ów’" Śląsk cieszyński z odstąpioną Czechom 
*50 tysię z n | rzeszą górniczą wiąz z nieobliczo- 
®tj waności skarbam i kopalnianem i; przypomi- 
“ a się wciąż jak  bo.esny wTyrzut sumienia wciąż 
jeszcze niepewna przyszłość Śląska Górnego z 
Jego 40 m ilionam i tonn rocznej produkcji vę  
tS;o>vej i bez-pornie polską luiluością, mającą 
być podstawą odrodzenia i rozkv,itu naszego 
Przemssłu, niepokoić musi me po naszej myśli 
1 nie podług naszych interesów zawarta i narzu­
cona konw encja z jedynjTm wyjściem na morze 
Gdańskiem.

Poloż nie gospodarcze przybiera widoki po 
Proslu katastrofalne, horoskopy aprowizacyjne 
Na rok gospodarczy zaniepokoić muszą cztowie- 

<' najbardziej nawet pogodnie patrzącego na to 
^szjslko, co się u nas dzieje, Stosunki te wołają 
118 g * a łt o poprawę pod grozą Lotrplikacy. 
bei dziej jeszcze groźnych od tych, k tó /r nam 
przeżyć przyszło w tylko co m inionych dniach 
*b>'ny. *

VV świetle tej rozpaczliwej sy tuacji polijty- 
p,:nej i ekonomicznej, z której wydostać się mu- 
*‘tny tylko właśni m wysiłkiem i własną w jtę- 
ioną pracą, nabiera właściwego zabarwienia sto- 
'**nek państw zwycięskiej ententy do pań$iwra 
Polskiego, które, pom,mo wzniosłych dekiamącyi 
\hazesow , t aktuje s>ę z non=zalancyą jak  „ftbo- 
s-ego kr wniiku** żyjącego na łasce u bogatych 
t>rotektórów. Za cenę nierzadko tylko obietnic 
Przyjścia z pomocą, każe mu s:ę zastosowywać 
^etylko do wszystkich żądań ale i do nieuza- 
*^dn.onvch kaprysów.

Wiadomości o projektach rozstrzygnąć dy- 
Plorcacyi zachodnio-europejskiej wr sprawie roz­
liczan ia  spornycli zagadnień G. Śląska i Wi- 
'ońszcz.zny, każą pozbyć się u luay  co do sta- 

iska wobec Eolski mocarstw Zachodu a v 
Pjerwszej mierze Wiellnej Brytanii. Anglia -pri 
C-Wstjfwia ąo się coraz bardziej polityce mocal- 

iowej Francyi i z tem związanvn> j?j wzglę- 
poloncidskim syrnpatvom, coraz wyraźniej 

f czrna przejawiać wobec wszystkich Zagadn ień  
Uft  dla l Jouki są pouatawą Linienia, sUluu-

W so b o tę  5 n ied zielą  ważyJy ssę
pokssjss.

W aR SZA ^A . (Tel. wT.) 18. listopada. „Ku- 
rycr Poranny" donosi z Rygi:

Na odbytem w  poniedziałek posiedzeniu 
wstęp runi, przewodniczących obu' #delegacvi, 
Dąbskiego i Joffego ustalono, że pierwsze posie­
dzenie plenarne ma ssę odbyć we środę. Usta­
lono porządek dzi?nny tego posiedzenia:

1 Wymiana pełnomocnictw;
2) Przemówienia przewodniczących;
3) IHworzer.ie komisyi.
Przed rozpoczęciem narad ogólnych rozpo­

częły się za strony polskiej prace komisyi, a  
mianowicie: terytcryafiiej pod przewodnictwem 
Leona Wasilewskiego, prawniczej pod przew. 
Lechowicza, ekonomicznej pod przew. Strass- 
burgera i dla wymiany jeńców pod przewodn. 
ŻaŁskitgo .

Według informacyi ( ^of korespondenta na 
przedwstępnych naradach iirzewouLniczących obu 
delcgacyi ^ '

w sobotę I niedzielę ważyły się łosy rokowań
pokojowych

i z trudem udało się umożliwić dalsze pertrafc- 
tecyę Na pi er wszem posiedzemu przeuwslęp'- 
ne.n w sobotę

» \
Joffe postawił Kwedyę na ostrru  noża,

zarzucając, że zatrzymanie wojsk polskich na 
Wołyniu o 80 kim. na wschód od linii rozejmo- 
wej, jesi pogwałceniem umowy, zamaskowaniem 
prowadzenia, dalszej wojny i osłaniania operaeyi 
Bt lachowicza i Petlury,

Przewodniczący Dąbski oraz rzeczoznawcy 
polscy rzeczowymi argumentami odparli powyż­
sze zarzuty, wyjaśniając Jotlemu, że wojsko 
polskie pozostawiono na Wołyniu na wschód od 
linii rozejmowej, jedynie w cela ochrony wkła­
dów, jakie ze strony polskiej poczyniono w cu­
krowniach wołyńskich. Dmgim argumentem by­
ło przymusowe zatrzymania jazdy i taborów z 
powodt ' n rsadzny  wśród koni, aby uniknąć za­
wleczenia tei zarazi do Polski.

Argumenty te nie przekonały Joffego, który 
obstaw ar przy swych zarzutach. Po posiedzeniu 
przewodniczących zebrała się delo^acya polska

wisko chłodne -Ibo i zgoła nieprzychylne.' W ło­
chy usiłują swoją politykę zagraniczną koordy­
nować równolegle do wskuzoń Albionu, Fran­
c ja  jedna dla której Polska miała być tą twier­
dzą za-wfeze szachującą germańską żądzę odwelu 
i iinperyalizmu, darzy nas jeszcze sympatyą, 
a :e i tam żywsza nad sympatyę ku Polanom 
,i"! gwałtowna, miliardam przedwojennych po- 

j«.yyz&lc ugruntowana mih ść ku w eUiej silnej, 
o iróuzonej Rosji. 1 gd-by ta Rosya przyszłości 
Rosya W rangla znalazła sie w zatargu z nami, 
to stanow isko.Francyi daL-kiem będzie od bez- 
dronności i to zapewne nie na naszą ko.zyść 

Puiunnu naszych wtuoiów k-uituralnfca, oh-

i aby dać dowód usfępli wolef i szczero?'']* posta­
nowiła zgodzić się na wycofanie WflfJjk; polskich 
poza linię razejmową, pod warunkiem otrzyma­
nia w cukize rekompensaty za wkłady, poczy.

• i u:; o r v wołyńskich. Wycofania 
wojsk polskich poza imię rozejmową wyznaczono 
najpóźniej na  2U. listopada. i ..! t

loffe* powołuje się na dziennik „Hzcsznospglitg".
Na posiedzenie n.edzielue 

pwtpnióił Jiffti paczkę numerów wsrsziiwskiej 
vRxee.-s;po3polBei‘- i powołując się na tec dzien­
nik-oświadczył złośMsfie,'że i polsfta p -asa  pi­
sze o zam ssito^snem  prowiidzcniu dclszej moj- 

ny z Ehiszeunksmi.

0  wymianę jeńców.
_ .  i

Pi-zcwodniczący Dąbski interpelował JofL-go 
w sp.awie wypuszczenia z niewoli b. m inistra 
Rflinkiswitsa, posła Tytusa Filipowicza, ppsła 
Chanicrosktcgo, biskup i mińsiiieg ticzuńskiego, 
i bisnupa wileńskiego I^łchaiR ieaisza.'Joffe od- 
nióił się przychylnie do tego żądania i oświad­
czył, żey.alel(,£rafuje do Moskwy z psopozycyą 
wymianj zakiadniitów i jeńców głowa za głowę.

Jęffa wierzy w  zgedę polsho-rcsyjshą.* 4
W obec korespondenta „Kury?ra Poraanego" 

oświadczył Joife, że rezultat posiedzeń w sobotę 
i niedzielę po uchwale wycofania wojsk polskich 
poza linię roze,niową osłabił 01 nim psssy«liźm 
co do szczerości polskiego pragnim ia puł-.oju.

Sobota i niedzida — mówił Jofle — zazna­
czyły się jako zwycięstwo p&hojowycń tsiidencyi 
^olakich. Bierzemy w rachubę rolę walk o m o ­
wych w Polsce, uważamy jednak, że 
ooucjowe wsnółżycie burżupsyjnej Polsltf z so- 
cyahstyczną Rosyąi oparte na wzajemnych sto­
sunkach ekonomicznych jest najzupełniej mo­

żliwo
i zdolne osłabić zależność Polski od koalicji.

Rokowania mogą trwać około 2 m esięcy; 
Drzygotowuię Wozystko tak, ie  Jo  n&wiązan.a 
siosunków ekonomicznych motns.by przystąpić 
jeszcze przed podpisaniem traktatu pokojowego,

sza-u i siły liczeDnej, mocarstwa zaciiodnie przy­
wykły Polskę traktować jak państewko mniej­
szej wartości, zdane całkowicie na ich łaskę i 
niełaskę. Winę tego ponoszą w znaemej mieizo 
le czynniki które z bezwslj'dem nabytym w dłu­
gich liftach niewoli starają się ten służalczy sto­
sunek wobec obcych — ktokolwiek by nim nie 
był — i nadal kontynuować. Suggieruje się 
anoim i obcym, że byt Polski polega nie na 
własnych silach i zasobach a na obcej łasce.

Ci poinniejsryciele czynów i wysiłków wła­
snego narodijt to pozostałość upodlenia w nie­
woli, to ci, co są narzędziem obcym, cc w Pol­
sce ingerencję obcą uczjiuc cncą wszechwładną.

\
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EDiindai m iiiiar. P olsk i u a i  Gdańskiem
WARSZAWA. 18. liRop. (Tal. ml.) Dziś n a ­

deszła wiadomość t  Genewy, że przedstawiciele 
Polski w Lid:e Narodów, Faderewski i Yielo- 
wiejski wyjecuali do 1 a ryża celeih podpisania 
konweneyi puisko-gdańskiej, co nastapi dzisiaj 
K/nrsya prawnicza b. W, uznała u ękrzość żą 
d .ń  puit-Tii^h odnośnie do tej tumroencyi.

GE iEWA. 18. liotop. (Pat.) Szw ajcarka ag-n- 
cya teleg dow.aduje się, ze na środowetn wie- 
czo-nem posiedzeniu Ligi, na którem ustalono 
lekst (Łonstytucyi gdańskiej, postanowiono także 
zasadniczo przyznać Polsce mandat militarnej 
obrony Gdańska. Szczegóły wykonania tego m an­
datu mają być ustalone w najbliższych dniach.

. GDAŃSK. 18, listop. (Pat) PrasL niemiecka 
w Gdańsku z ogrom nem oburzeniem przejmuje 
wiadomość o powierzeniu p tdsce m andatu m ili­
tarnej obrony Gdańska i zapowiada ju t  dziś z 
Lgo powodu wybuch wojny. Organ ńacyonali- 
slow niemieckich „Danz. Ztg.“ wywodź., że rze­
komo nawet v Kołach reprezentacyi koalicyjnej 
panuje zapatrywanie, że powierzenie Polsce mi 
liiarnej obrony Gdańska pociągnie za sobą r.aj 
doniuślejsze skutki i że może wywoł ić nawet 
wojnę domową. Dziennik wzywa ludność do 
masowego protestu przeciwko temu — Jak s.ę 
wyraża — niesłychanemu gwałtowi.

Ti*agedya W ranglat
LONDYN. 18. listop. (Pat.) W edług wiado­

mości z Odessy, udało się 33ranglowi z 20 000 
żołnierzy schronić ra oiręty. Ew atujscya mia­
sta odbyła się w porządku przed wtargnięciem 
wojsk czerwonych ao miasta.

PARYŻ. (Pat.) 1S. listopada Według donie­
sień dzienników, Wrangei przybył do Konstan­
tynopola.

KONSTANTYNOPOL. (Pat.) 18. listopada.
m,m w

Liczba uchodźców z Sebastopolaji Teodozyi wy­
nosi 70.U0U <

KONSTANTYNOPOL.^ (Pat.) 1 8 . listopada. 
20 okrętów* z uchodźcam/S i chorymi przybyło z 
Krymu.• Tylko chorzy i ranni w liczbie około
5.000 otrzymali pozwolenie wylądowania. Or- 
ganizacve rosyjsitie stojące blisko armii Wrangla 
uchwaliły na wczorajszem posiedzeniu toczyć 
dalej walkę z Lolszewizmem.

T

W ielka ka ta stro fa , kolejow a.
Wczoraj rano (18 hm.) rydarzyla się  stra­

szna katastrofa na linii kolejowej między Tar­
nopolem a Zbarażem. Na god n iej orzestrzeni 
wykoleił się pociąg ciężarowy, w ntórym jechali 
żołnierze Hilka wagonow uległo zdruzgotaniu 
podobno 10 osób zabitych a ohoła 60 eięźfto 
lub lżej rannych. »

Z Tarnopola wyjechał zaraz na miejsce kata 
strofy pociąg sanita ny. W  akcyi ratunkowej 
wzięło udział woj.ko. Rannych przewieziono do 
szpitala w Tarnopolu.

Przyezyry katastrofy nie zdołano sprawdzić.
Ze Lwowa wyjechał na miejsce w.ypadauza­

stępca dyrektora ' olei inż. Kosowicz

SzaptycJd przyszłym min- wojny.
WARSZAWA. 18. listopada. (Tel. wj@ W ko­

łach politycznych krąży pogłoska, że Sosnkoro- 
ski zostanie posłem polskim w Londynie. Mini­
strem wojny m a zos.ać Szeptycki, wiceministrem 
S horski
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Deleg. Żengowskbgo ô zynsła 
rozkaz ayjaidu z Ryg.

WARSZAWA. 18. listop. (Tel. wł.) W edług 
wiadomości z Rygi bawiąca tam ddegicya Li­
twy śroukowej otrzymała rozkaz opuszczę na 
Rygi i granie &jłwy. Delegacja w niosą  protest 
a w  ostatniej chwili wyj zd jej zo tał wstrzy­
many.

Koacentracya wojsk polskich nad 
g r a n  c g  G. Ś l ą s k a ?

BY^OM. 18 listoD Pat. Niemiecka prasa o- 
gfasza następującą depeszę biura W olfa: Wia­
domości otrzymane przez czynniki ,rzędowe w 
Berlinie potwierdzaią inform icye o koncentracyi 
wojsk polskich na granicy górnośląskiej. Rząd 
niemiecki poleeił przedstawicielom swoim w 
Londynie, Paryżu i Rzymie, aby zawiadomili 
o tern rządy koalicyjno z prośbą o zbadanie tej 
sprawy.

Wiadomość o konc*nłraCyi wotsk polskich 
podała prasa niemiecka już wczoraj, donosząc, 
że Polska zgromadziła- w tem miejscu aż 7 dy- 
wizyi. Prasa niemiecka naturalnie ud rza| na 
alarm, że Polska chce zbiOju.s bez plebiscytu 
opanować Górny Śląsk.

A - . .L 4 ,« W « i a

Komunikat. V
tlefrodźrjj rorjenni zamieszkali we Lwowie 

w szczególności ci. którzy po dniu 1. m aja 1920 
opuścili miejsce swego stałego pobytu albo na 
‘Skutek dziatań wojennych, albo w obawie przed 
zbliżającym się nieprzyjaciel m, zechcą się zgło 
sic celem rejestracji w biurze uchodźców wo­
jennych przy ul. św. Anny 7. II. p. w nieprze­
kraczalnym terminie do 1. grudnia 1920. — 
Dy rescy a policy i.

RZĄD NIEMIECKI UCHWALIŁ AUTONOMIĘ 
DLA G. SLĄSKA.

RYTOM. (Rat.) 18. listopada. Parlament nie­
miecki uchwalił jednogłośnie autonomię dla G. 
Śląska, według postanowień komisyi parlamen 
tam jch , które od projektu rządowego różnią się 
tylko zmianami redakcyjnemu

Projekt ustany o bbezpteezeniaeh 
p a ń s tro o T O ^ fi.

Ftcmlsya administracyjna zakończyła wedle 
referatu p. Dąbskiego drugie czytanie projektu 
ustawy o uDezpieczeniach państwowych. Wbrew 
pierwotnemu projektowi komisyi rozc.ągnię'o 
działalność ustawy także i na byłą dzielnicę 
pruską, stowarzyszenia wzajemnych ubezpieczeń 
są obowiązane natychmiast po wejściu w życie 
ustawy zaniechać przyjmowania wni sków na 
ubezpieczenie nieruchomości w przeciągu 1 ro­
ku oraz dokonać likwida yi tego dziatu ubez­
pieczeń. Usiawa wprowadza przymus ubezpie­
czenia, przyczem przymusowe ubezpieczenie nie­
ruchomości stanowi monopol państwowy, przy­
musowe zaś ubezpieczenie ruchomości można 
nadal powierzyć Towarzystwom prywatnym.

Deeie feonjęepcye rorcfoEiscyjrse.
r  7 Socyałizm europejski zwalcza nietylko me­
tody bolszewickie, które mogą być następstwem 
nienormalnych warunków, wojny itp., lecz sa­
mą koncepcyę bolszewizrmi' i samą jej koncep- 
Cyę „dyktatury proletaryalu1* która zgota czurn

innein jest, niz pojęcie, jakie mieli o „dyktaturze 
proletaryatu" twórcy nowoczesnego socyalizmu 
naukowego M arks'i Engel? oraz europejscy tych­
że uczmoiuei i cala  europejska klasa robotnicza. 
Toteż w organach socyalistycznycn Zachodu nia

ustaje dyskusya na temat tych różnic, która 
pouczająca jest także dla nas, tembardziej, że 
i u nas mamy bolszewizujących robotników, nie 
troszczących się jednak bardzo o to, czego chcą 
właściwie bolszewicy i czy idee ich nietylko 
urzeczywistnić się dadzą, lecz czy pożądałem  
byłoby, gdyby mogły wejść w życ' 2.

Francuscy socyaliści bronią boiszewikóW 
wobec kapitalistów, i burżuazyi, która pod ha­
słem walki 7. bolszewizmem, walczy na śmierć 
i życie z socyalizmem, ale odcinają się wyraźnie 
od bolszewizmu, wykazując jego błędne sta­
nowisko. To samo w większej jeszcze mierze, 
czynią Anglicy, choć w stanowczy sposób wy­
stąpili przeciw interwencyi na niekorzyść bolsze­

wików w czasie wojny polsko-rosyjskiej.
Oto znowu znajdujemy w socyalisLycznym 

„Pupulaire" paryskim obszerną rozprawę z bol- 
szewizmem:

Dotjcbczas. uważaliśmy dyktaturę proletarya- 
tu jako „rząd faktyczny", oparły na klasie spo­
łecznej, która dokonała rewolucyj i który w naj- 
szynszym możliwie czasie powinien udzielić gło­
su wszystk-iem producentom, aby drugą wię­
kszości ośv’iidcżvli się co do środków celem 
zniesienia przywilejów kapitalistycznych.

Dziś zaś moskiewska międzynarodówka po­
ucza nas,
że dyktatura ma być dyktaturą jędynie partyi 
komunistycznej.

Tak n. p. oświadcza międzynarodówka ko­
munistyczna: „Aby sowiety mogły spełnić swo­
ją misyę historyczną, koniecznie potrzebną jest 
egzysteneya par.yi komunistycznej, któraby nie 
poddawała się sowietom, lecz która wpływa­
łaby na nie decydujące, i zniewalała je, by nie 
poddawały się ani burżuazyi, ani oficjalnej so- 
cyalnej demokracyi. v

Lenin zaś móc i wobep Erossarda- i Cachma-
Dyktatura proletaryatu to dyktatura najbar­

dziej awansowanej partyi nad masą bezkształt 
nąi i nad najmniej zaawansowaną m asą proleta­
r ia tu . . , » ^

Tego — powiada artykuł — mv podpisać 
nie możemy. Uczono nas bowiem dotychczas} 
że socyałizm nie tnoze się zainstąlowae jednego 
pięknego dnia w państw o przez samą zmian.) 
rządów politycznych, lecz w drouze powolnej 
ewolucji środowiska ekonomicznego, przecho­
dzącego z formy indywidualistycznej do komu­
nistycznej.

Gdyby jutro socyaliści siłą rewolucyi wzię­
li w ręce rządy, nie mogliby przeszkodzić, by 
przez lata jeszcze rzemiosło pozostawało ważną 
fermą prodakcyi podobnie <fak drobny hanuel 
i m ała własność rolnicza. .

Socyąlizacya warsztatów^ i wielkich fabryk, 
wielkich magazynów, wielkich obszarów nie 
stworzyła b j jeszcze socyalizmu w całym kra­
ju, gdzie jest tylu drobnych wytwórców, a usu" 
wanir. .eh od udziału we władzy^politycznej, jak 
tego domagają się bolszewicy, sprzeciwia się 
demokracyi nie tej kapitalistycznej, która jest 
zaprzeczeniem aemokracyi, lecz prawdziwej de­
m okracji, która jest rządem ludowym; byłoby 
ustanowieniem rządów mniejszości nad wię­
kszością, którą pierwsza chce uszczęśliwić 
wbrew jej wojTi; i  bez* pytania o jej zdanie.

Dyktatura partyi komunistycznej nad masą 
niekomur.i tyczną może wydać dobre rezuHafy, 
o ile komuniści pracowaliby naprawdę dla dobra 
ludu, cc nie j esl jeszcze dowiedzione, lecz niech­
by przyszedł ruch kontrrewolucyjny, a reakeya 
korzystając z bierności mas, zainstaluje się tem 
łatwiej, czekając nowego zamachu jajtiejś mniej 
szóści. /

.‘Realfzacya socyalizmu nie może tedy być 
dziełem mniejszości, urabiającej gwałtem urry- 
Riowość ludu i utrzymującej producentów pod 
Kuratelą, póLi zupełny przewrót ekonomiczny 
nie uczyni niemożliwą wmzelkiej opozycyi wzglę 
dem dzmrżyc.eli władzy politycznej, lecz dzifr 
łem yychowania całego proletaryatu, rewolucys 
zwolna przygotowaną w umysłach drogą propa 
gandy i reform, wydzieranych burżuazyi przy 
każdej sposobrości presyą parlamentarną Fsyn- 
dykalną; rewolucyą przygotowywaną równocze^ 
śnie w gospodarce narodowej drogą codziennej 
ewolucji ,produkcvi indywidualnej w kierunku 
kolektywnej, w końcu drogą objęcia przez socya- 
'lstów, którzy stali si i siłą polityczną, rządów.

i
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O b c h ó d  2 2  i i s i o p a d z a  u c  L w o e i i e .
Prezydyum m. Lwowa i Komitet obrońców I 

to, I  wowa komunikuje:
Dnia 22. lisionada 1920 odbędzie się uroczy­

my cbchód Il-giej rocznicy oswobodzenia m.
1 vow a. Na uroczystość tę przybędzie Naczelnik 
^aństwa, który osobiśue wręczy miastu order 
»)Vinuli m ilitari‘1 nadany przez Walny Sejm U- 
stawudawczy i obdzieli też odznaczeniami o- 
W ńców  m. Lwowa.

Zdarzenie to o dziejowym dla m. Lwowa 
kaczem u święcić będzie uroczyście nasze mia­
sto a program uroczystości podany zostanie w 
hajEPższych dniach.

Celem, uświetnienia tej uroczystości Komitet 
HScbodu postanowił zwrócić się do mieszkańców 
toiasta w sprawce dekoracyi domówi i okien uw- 
SgiHniając jednak trudności w nabyciu odpowie­
dnich materyałów na chorągwie i dekoracye u- 
chwalił wydanie nalepek, z których rozsprzedaży 
czysty dochód przeznacza na  rzecz wdówki sie­
rót po Obrońcach LwowtrJ i na Straż mogił pdl- 
ikicn

Komitet nie wątpi, że w  celu uświetnienia po­
bytu Naczelnika Państw a i wiekopomnej roczni­
cy, jald i gwoli przysporzenia funduszów na po­
wyższe cele wszyscy ozdobią okna swych miesz­
kań nalepkami.

Nalepki nabywać można w  sdenach  i tra- 
tii ach.

Rozkaz do członków KI. S. 0 .
W  poniedziałek 22. hm. dzieci Lwów, w dru 

gą roc/n :ce oswobodrenia miasta, z pod okupa* 
cyi vojsk  ukra ńskich. — Z uroczystością tą, 
łączy się inne wielkie ś r ię to :  ozdobienie herbu 
mihsta Lwowa najwyższem odznaczeniem, jakie­
go dbtąd, żadne z miast polskich nie posiada, 
to jest krzyżem „\Jirtutl IXlilitari“, którym  sam 
Naczelnik P an-lwa herb m asta ozdobi.

W lem wielkieno dla naszego Grouu święcie, 
weźmie udział M S. O gremialnie. — Celem 
odbioru szczegółowych rozkazów, zb iirą  się 
członkowie M. S. O. z  poszczególnymi dzielnic 
a to :

Centralne Pogotowie w piątek dnia 19. b. 
® o godz. 7-mcj wiecz. w sali cim nas^cznej 
h:koły im. Micaiewicza, przy ul. Rulowsk>ego.

Członkowie pozostałych dzielnic zgromadzą 
się w sobotę dnia 20. bm o godz. 7-mej wiecz 
W poniż ‘j wyszczególnionych lokalach.

Dzielnica I-s a w sili gimnastycznej szkofy 
m. Elżbiety, przy ul. Zielonej.

Dzielnica li ga w loaaiu sekcyi 2, przy pl. 
Bema L. ł.

Dzielnica III cia w sali Sokoła, przy ul. św.
Marcina.

Dzielnica IV-ta w sali gimnastycznej szkoły 
męsk, im. św. Antoniego. /

Dzielnica Vl-ta w sali g mnastycznej Sokom 
ir-go, przy ul. Kętrzyńskiego.

Tyir.czascros Komitet wybrany przez obrońców
,.x, bwewa

dnia 21. Dra. w sali Domu Katolickiego w 
składzie: Kosacz Kajetan, p rzew o d n iccy , Dr, 
Aleksiea-icz, Ga.bicn Alnin, Kuczyńska Olga, 
Piesz W łąjiysław, Tynikówna W at.ua,, odnośnie 
do udziału obrońców Lwos.a w uroczystości 
dnia 22, listopada ogłasza:

21. bm. odbędzie się zjazd obrońców Lwowa 
■wszystkich o cinków.

Uprasza się komendantów odcinków i od­
działów o jawienie się na zjezdzie. bhższe szcze­
góły oraz miejsce o b n d  zjazdu ogłoszone będą 
w następnym komunikacie.

22. bm. godz. 9*30 przed gmachem sejmo­
wym zbiórka obrońców wszystkich odcinków 
(o i.e możności w mundurach). Ustawienie się 
('odcinkami), raport i odmarsz pod pom nik Mi­
ckiewicza.

W czasie uroczystości 6-ciu oficerów, obroń­
ców Lwowa, wybranych w dniu 21. Lm. na 
zjaździe pełnić będzie warlę honorową1 przy 
krzyzu „Vinuti Miiitari, nadanym  miastu pizez 
Naczelnika Państwa.

O godz. 16 tej zbiórka obrońców Lwowa pod 
pomnikiem Mickiewicza i odmarsz na cmentarz 
celem wzięcia udziału w złożeniu wueńców na 
grobach obrońców Lwowa przez reprezentacyę 
miasta.

Tymczasowy Komitet obrońców Lwowa urzę­
duje : jfpiac Śrrolki 3 IV. p. drzwi Nr. 30. w 
piątek sobotę tj. dnia 19. i 2U. bm.' od godzi* 
ny 18-tej do 2Q-tej i w n.edzielę 21. od 12-tej 
do 14-tej.

Zebranie kurje_ek i wywiadowczyń, które 
brały udział w obronie Lwowa v* 11MS r. od­
będzie się 20. listopada (sobota; o godz. 4-tej 
popoł. w biurach Archiwum wojskowego — ko­
szary Jabionowsk ich ul. Jabtonowskicli L. 5.

Dowództwo m lasti i placu
zwraca się do wszystkich odznaczonych „Krzy­
żem Walecznych*1 uczestników walk listopado­

w ych we Lwowie, aby w  sobotę dnia 20. b. m. 
stawili się pod pomnikiem Mickiewicza o godz. 
8.30 w celu przygotowania ceremonii, zaopatrze­
ni w potrzebne dowody osobiste. Spadkobiercy 
zmarłych odznaczonych będą mogli odebrać de­
koracje oo wykazania się dokumeńtarnem w 
Dowództwie Miasta! i Placu.

Te Je g re m  ds SlaczeSralka Paftstwai
Małonolska Siraż Obywatelska wysłała do 

-Naczelnika Państwa z onazyi
rorączenia fólu buławy Marszałkowskiej,

M. S. O. wydała telegram następującej treści: 
Naczelnik Państwa Marszałek Piłsudski Bel­

weder: l i

W drugą rocznicę powrotu Zwycięskiego 
Wodza na ziemię ojcz- stą i obj-cia steru N aw y  
państwowej, w oniu narodowego święta wręcze­
nia Mu buławy- Mar załkowskiej, k ada hoid 
Naczelnikowi Państwa, wierua Jego idei Mało­
polska Straż Obywatelska.

Pro*GS'i.
Za dni Kiks witać będzie gród nasz Naczel- 

n«go wodza, który zjedzie, by w dniu naszych 
&odów — miasto odznaczyć krzyżem „Virluti 
^iitilarir“ i tem samem postawić je na najwyż- 
!2ym szczeblu cnoty obywatelskiej i męstwa 
niezrównanego. (

Przy tej okazvi wezwało Nacz.. Dowództwo 
Jylą komendę Obrony Lwowa, do przedłożen a 
Wniosków na odznaczenie krzyżem walecznych 
M‘ch, którzy w obronie Lwowa złozyli dowód 
toęstwa i poczucia obowiązków.

'By 1 y komend. Onrony pułk. Mączyńslcf za- 
^4dzi{ przed ozerue tych wyrazów, jednak n.e 
ńoroznrraal sit- z tymi, którzy pracowali nad 
jjgamzacyą tej obrony i którzy ów-ćaeśnip byli 
koiueudaniami odcinków.

Stworzono filię partyi nar. dcm)., i  towarzy­
stwo to podawało tych, których chojóli i któ­
rzy kolo interesu chodzili.

Nie odmawiaiąc zupełnie wielu zasług nie­
którym odznaczunym, musimy stanowczo pro­
test wac przeciw temu, by za obronę Lwowa 
t. j. za akt między l .  a 22. listopada 1918 od­
znaczeni zostali ci, którzy do Lwowa przybyli 
gdzieś z końcem listopada lub ooczątkiem gru­
dnia u. p. wielce zresztą zasłużony pułk. ^ja­
sieński. względnie ci, których po tamtej stronie 
Lwowa wcale nie było n p. Dr. Hąrtlen! i w. i.

Zapytujemy co uczynił w obronie Lwowa 
por. Sidorowie::?

Skoro Ltoą roijślą czy duszą współdziałał, 
to zu tę zasługę otrzymał krzyż obrony Lwowa.

k ie  otrzymali natom iast ci, którzy krwią 
własną lub życiem przepłacili drogo ten akt 
Iris tory i naszej I *>

Nadmienimy tylko kilku, by wskazać, że nie­
sprawiedliwie postąpił ten, który wyka: tak’
przedłoży! i znaleść się musi ktoś, kilo krzy­
wdę tę wynagrodzi.

Trzymać się będziemy komunikatów’ i roz­
kazów, by nie posądzono nas o" partyjność więc 
nie ma wśród od znaczony eh śp. por. Bataglii, 
który pierwszy pcległ, po cl cli. Pełza, poach 
Ptllaka, Bilszana 1.9-ietniego, Buszyma 5C le­
tniego żol uerza. Jagermaua, Br. Kamieńskiego, 
Kuhna, Sieradzkiego, Świszczą 55-letningo ko­
lejarza, ojęa 8 dzieci, Wołnowskiego 40-let ul- 
rzędrsika uwieiu innych.

Również rannych) i odznaczonych w-komu 
nikalach i rozkazach jak por. Jankowskiego 
(slracii nogę), Libehnana (T-ęlcę stracił), Prosoło- 
wicza, Szczerskiego, Barwińskiego, Zygmunto­
wicza, Miecznika, Kalinowskiego wszyscy zacni 
i cały szereg mniej znanych nazwisk, tych sza­
rych, co to poszli i zwyciężyli.

Odnosimy wrażenie, że pan adiutant & G 
brony Lwowa, odpisał z książki Gelli „Ruski 
miesiąc1' nazwiska spisanych przez autora „na 
kolanie" i łych na liście wykazanych umieścił, 
nie starał s:ę jednak porozumieć się z tymi, 
którzy na wysuniętych placówkach — wraz z 
podmiejskimi lab wiejskimi-bohaterami bronili 
Lwowa, dając w ofierze życie swe. I dlatego nie 
ma tych z naszych przedmieść i wiosek, któ­
rych pan Garbień czy inna pani nie żnała.

Skoro bowiem znalazł sie krzyż waleczności 
dla p.. Baców, Garbioniów, Prószyńskie!^ i wie­
lu wielu innych podobnie walecznych — to wi­
nien też znaleść ich dla tych, którzy krwią 
własną miasto nasze dla Polski ocalili.

Nie dla karyery i krzyża poszliśmy w bój, 
nie’ biliśmy się tylko tycli dni kilka, ale lat ca­
łych dwa —i i nie zazdrościmy nikomu ale nie 
możemy się zgodzić na to, by wszyscy, którzy 
tylko partyi swej strzegą i pilnują, byli odzna­
czeni i |by jgleżało to od panów Garbieni et. et.

W tej sprawie interweniować wyjechała de­
legacja do W arszawy i.będzm  inteipelacya w 
Sejmie 1

Inwalidzi z Obrony Lwowa.

Walka o M m  S!pk.
Sprawozdanie robotników niemieckich na Ból-' 

rsym es ąs u.
Polskie gazety górnośląskie donoszą, żs w 

wielu kopalniach, hutach, w walcowniach w 
ostatnim czasie przyjęto barazo wielu robo tn i­
ków z głębi Niemiec przeważnie byłych żołnie­
rzy- „Grenzschutzu" jakoy ma było dość rodowi” 
tych Ślązaków. V /
Konfiskata 126 ajapnrSso rr.ateryaTów codjeflngckr

Władze koalicyjne w dimzym ciągu ; ru aie 
codzieu przyłapują transporty broni i amfinieyi, 
nadsyłane z N.etniac n i  G. Śląsk. Na dworcu 
w Opolu można widzieć onecnie całe dwa po­
ciągi t. j. 126 wagonów naładow anych wszelkiego 
rodzaju materyałem wojennym, przeznaczonym 
rzekomo do przetopienia, a w rzeczywistości na 
wypadek u r ądzenia przez Niemców nowej ru- 
cliawki zbrojnej. v

1
•(•n -p *0)

Ronferencye p o ś l i ń w Pradze
PRAGA, 18 listopada (Pat.). „Venkow“ zg- 

mieszcza wywiaa z członkiem bawiącej tu d ele­
gacji polskiej p. Kędrzyńskim, który oświadczył 
że delegacya polska przybyła do Pragi, nie ce­
lem uregulowania kwesty i zasadniczej o wyty­
cznych dla przyszłych stosunków’ poisko-czesL ch, 
lecz dla uregulowania specjalnych kwestvi na 
Śląsku. Polsce chodzi piŁidewszystkiem o dzieci 
polskie, i o to, aby otrzy'mvwały ore naukę, w 
języku polskim. P. Kędrzyński podniósł z zado­
woleniem, że ze strony czeskiej ujawnia się v  
tej sprawie ustępliwość* »

J ***~ *
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J /o w in fj  z  dn ia.
Lwów, 19 listopada.

R E PE R T U A R  TEA TR U  M IEJSKIEG O  W E  L W O W IE:
P ią tek  19 listopada o  godr. 7 w ieczór ,O te lo  , 

opera V erd .eeo  -  szósty  i osta tn i w ystąp Ewy Ludu- 
równy.

S o b - ta  20 I s to p ad a  o  gcdz. 3 3 0  pcpo lucn iu  .P a n  
Damazy*, koraedya.

S o b o ta  20 listopada o  godz. 7 wiecz. .R ozw ódka* 
op ere tka  L. Faila.

N ied ze la  21 listopada o  godz. 3 -30 popoł. .P o fu d  
uica”, dram at.

N iedziela 21 listopada o  godz. 7 wiecz. .M anew ry 
jesienne" , o p e re tk a .

P on iedzia łek  22 listopada O godz. 7 m ecz. w urugą 
'O czn icą  osw ooodzenia  Gwowa „K orayan", poem at 
J. s łow ack iego  w 10-c u ob raz  ch — w znow ienie.

W torek  23 listopad,: o  godz. 7 wiecz. „ko zw ó ik a* , 
opere tka .

— ---
]uż ro dti!ac& najbliższych opuszcza prasę 

wydana nakładem  Lud. Tow Wydawniczego 
najnowsza powieść ARfURA oW lKOW SKIEGu 
„Pod łliną“ osnuła na tle dni przełomowej doby 
1918 r. Powieść ta poruszająca n ezmiernie cip- 
kawy problem psychologiczny, buazna, a s  wia 
doma wśród czytelń,ków fejieiont. naszego pi­
sma ogromae zainteresowanie

Polskio Towarzystwo f lozaficine. W soio 
tę dnia 20. b. m. odbędzie się o godz. 20 wi Se- 
minaryum filozoficznem Uni ,versytetu 212. po­
siedzenie naukowe, na którem Dr. Stanisław Ka­
czorowski, wygłosi odczyt: „O sądach złożo­
nych". Cz. lii. Sądy złożone a  logika symboli­
czna".

Wieczór pcezyi francuskiej, który staranńm  
grupy „Zdroju" odbędzie się w sobotę dnia 20 
fc. m. o god\. 7.30, w sali Muzeum Przemysło­
wego, obudził tak ze względu na bogaty4 i dobo­
rowy program (uimbaud, Verhaeren, Fort, Jam- 
mes, Claudel etc.) jak i na osoby prelegentów 
(prof Dr. I. Czerny, pni A. L Czerny, Kozło­
wski i S. R. Siande) niezwykłe zainteresowanie. 
Nieliczne bilety do nabycia w księgarni „Oświa­
ta", tudzież w  dzień przedstawienia od g. 6.30 
przy kasie.

Komitat wieczoru Towarzystwa Bratniej Po­
mocy słuchaczów Politechniki składa n&jserde 
czniejsze podziękowanie Artystom Teatru miej­
skiego W. Panom: Łowczyńskiemu, Wiklińskio- 
mu, Kozłowskiemu, Homerowi, Gzaktemuf i Ar­
tystom „Bagateli" W. Paniom: Ordonównie, i 
Górskie ji'W . Panu Orwiczowi, którzy nie szczę­
dząc trudu i pracv' i nie zważając na nieodpo- 
wiedne miejsce dla swego artyzmu pospieszyli 
z bezinteresowną pomocą na w:eczór Żołnierza- 
Tecbnika, dnia 13! b. m. w kawiarni „Renesąns1". 
Również najserdeczniejsze podziękowanie składa 
Towarzystu „Echo", oraz Firmom Jaeger, Gold- 
mann, „Drukarnia pospieszna", Starek, ivliko- 
lascb, Musiało wiuz i i. PT. ofiarodawcom. ,

Nelepki na uroczystość 22 b. m. Miejski
kc miiet obchodowy przygotował nalepki na tę 
uroczystość z napisem: ,Nie damy ziemi, skąd 
nasz ród — Lwów i wschodnia Małopolska 
krwią zrośnięta z Rzeczypospolitą. — Cześć bo­
haterskim obrońcom Lwowa" 22. listopada 1918. 
Będą one sprzeuawane po cenie 3 rnk. po licz­
nych sklepach, oraz w lokalu komitetu w Miej­
skiej Kasie Oszcs. ul. Wałowa, 1. 9.

Pozatem uproszono właścicieli hoteli i ka­
wiarń w śiódmieściu o odstąpienie okieru i bal- 
kenów na czas trwania uroczystości pod pomni­
kiem M ickiewicza/dla sprzedaży miejsc na do­
chód Straży mogił polsk;ch bohaterów. Miejsce 
przy oknie kosztować będzie 10, zaś na balko­
nie 20 mk.

,.Do ucTestnPtóW f uczestniczek walk w b. 
łt, Odcinku (Szkoła im. M. Magdaleny)". Rada 
Zawiadowcza „Funduszu zasiłkowego b. II. Od­
cinka" wzywa wszystkich wyżej wymienionych 
oraz rod; inyj i znajomych poległych w tym Od­
cinku bohaterów, do wzięcia udziału w nabo­
żeństwie żałobnem, które odbędzie się w sobo­
tę dnia 20. b. m* o godz. 10-tej rano w kościele 
parafialnym im. M Magdaleny

stawi sprawozdanie z działalności rocznej. W 
tem zenraniu, mogą wziąć udział tylko ucze­
stnicy walk wr II. Odcinku.

■ Osoby, które wniosły poaar ia o nadanie 
im. odznaki pamiątkowej II  Odcinka, zechcą zja­
wić się osobiście".

Z miasta. Miejska komisya gazowa ostatmo 
uchwaliła podwyższyć ceny gazu' z 5 na 7 mk. 
za 1 i i i . kuniczny gazu, podobnie jak pobierają 
gazownie we wszystkich miastach w kraiu.

Miejska komisya elektryczna uchwaliła pod­
wyżkę "tien elektryczności: bilet tramwajowy* bę­
dzie kosztować 4 z przesiadaniem 5, w porze 
nocnej"6 mk. Żołnierze p łacą 2 (pik. Karty miesię­
czne 339, do jazdy dwurazowej 169 mk. Karty 
dla urzędników magistratu i nauczycie1 i 60, dla 
młodzieży szkolnej 40 mk. Światło 12, zaś prąd 
do motorów 10 mk. Uchwały te muszą być za­
twierdzone przez pełną Rade miejską.

Wcdle ostatniej urzędowej statystyki, Lwów 
liczy '272.2-18 mieszkańców, bez Zamarstynowa, 
który posiada 12.637 dusz.

Szykany publiczności —  w sklepach rejo­
nowych. Wojna stworzyła poza innemf. i plagę 
sklepów rejonowych. Kupcy ci, z maleml wy­
jątkami zapomnieli, że spełniają pewnego ro­
dzaju obowiązek obywatelski. Więc zamiast speł­
niać. swą rolę jak należy, szykanują publiczność 
w różny sposób. Niejaki N. Jóźkiewicz z ul. 
Tarnowskiego, onegdaj dwóch kaart chleb. nie 
chciał zrealizować wedie przepisu to iest 16 
b m. iedcemu z konsumentów, posyłając go do 
aprowizecyi miejskiej, przyczem urągając od- 
pou iednio. Zapewnei i ci panowie podlegają od­
powiedniej kontroli i są odpowiedzialni za swe 
postępki. Należy przeto pouczyć tych panów, 
że role swe winni spełniać — jak przysłowiowa 
„tabaldera dla nosa" a nie przeciwnie.

O skóry bydlęce. Komisya mimsuerstwa, han­
dlu ostatnio stwierdzała zarzuty podniesione 
przeciw „Slowarzyszeniu producentów skór su­
rowy cn we Lwowie", i mianowała p. Ad. Krzy- 
szlalowicza, dyrektora rzeźni miejskiej, komisa-’ 
rzem rządowym, w celu sanacyi stosunków zwią- 
zan \ch  ze zbiórką skór surowych.

Kradzieże I aifesztowania. P. Joachimowi
Kaczce. aptekarzov,i z -Niemirowa. skradziono 
w lc z ó i w  nieoświetlonym wagonie kolejowym 
ha dworcu głównym złoty zegarek! z platynowym 
łańcuszkiem. i *

P. Emilii Tarasiewiczowej, skradziono na 
dworcu głównym pudlo z rzeczami, wartości
7.000 mk, i

Na placu Gołuchowskicb, aresztowano Herza 
Federbusza, liczącego lat 21, k tó ry  skradł Izaa­
kowi Reichsberęowi portfe1 z kieszeni.

Na placu Rzeźni, Annie Rarekowej, z Prze­
myślan,. .Finkas Nadel, 21 lat. liczący, skradł z 
torebk’ 5.800 mk. Ujęty zwróc.ł tylko 1.000 mk. 
bo resztę zdołał podać swym kolegom.

Z dnlgj‘1 nocy. Wczoraj za rogatka SDłoszy- 
ly się konie u wozu a jadąca Józefa Nisowa, li­
cząca lat 61, gospodyni, wypadłszy z wozu zła­
mała lewą rękę, oraz doznała licznych obiażeń 
na całem ciele.

Za awanturę w wozie tramwajowym nkara 
no Maryaua Ol. grzywną 50 mk. na policyi.

— Nowo otwarte Biuro dzienników przy ul. 
ZybPkiewicza h 2, polecamy naszym Czytelni­
kom. . Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam za­
opatrywali się w „Dziennik Luaowy".

— ---
— Ostrzeżenie! Stwierdziliśmy, że oszuści 

skupowali w ostatnich czasach próżne pudełka 
z tutek „Promień", napełniali je lichymi wyroba­
m i i puszczali w obieg. Winnych pociągnęliśmy 
do kamo-sądowej odpowiedzialności.

Aby źąpobieaż dalszym nadużyciom, będą 
odtąd pudełka prawdziwych tutek „Promień" za­
opatrzone banderolą „Tow. Szkoły Ludowej", 
że bez przerwania banderoli nie będzie m o/na 
otworzyć pudelka Fabryka tutek1 i bibułek cyga- 
rótowycfi „Promień". 1503 —

— Wszystkim Towarzyszom, którzy popar- 
fmansowo sirejk w fiimie „Ojkos" ,ak równie. 
WP. Julianowi Krupowi (młyn Mary Magdaleny 
za dostarczenie większej ilości mąki na rzet> 
slrejkujących, składa tą drogą Zarząd Sto W- 
„Zgoda" serdeczne podziękowanie. (<

Marsz: na fortepian p. t. „Cztcrdziestacy 
w układzie dyrygenta orkiestry żołnierskiej 40 
pp sierż Józefa Swatoma. Rzecz ta, odznacza­
jąca się iście żolnierskiem zacięciem i piękna 
formą zewnętrzną jest do nabycia w* Suładzie 
nut B. Polonieckiego, w cenie 20 mk. Czysty do­
chód ; przeznaczony aa celi oświatowe 40 W

Strejk robotników młynarskich.
Przedsiębiorcy młynarscy ignorowali s ł u s z n e  

żądania ogółu robotników m łynarskich. Na żi 
danie 150 proc. podwyżki w pienią/izaeh i &0 
proc. w naturze i zapewnienia znośnych wa_ 
runków pracy, przedsiębiorcy zgodzili się na 75 
proc. podwyżki i to lyiko w pi niądzach.

Zważywszy, że robotnicy młynarscy należy 
do najgorzej opłacanych kategoryi robotników 
w Police i że praca w m łynach jest nadzwy 
czaj ciężka i dla zdrowia s.kodliwa, dla zape­
wnienia minimum egzystencyi postanowili sirej- 
kować. Strt-jk stał się nieubłaganą konieczno 
ścią — odruchem rozpaczy. Odpowiedzialność 
spada całkowicie na przedsięb.jrcow, którzy 
gło Jem chcieliby wymorzyć żony i dzieci robo- 
tn ków — ciągnąć p-zytem z ich piacy olbrzy­
mie zyski. Ponieważ znany jesl nam opór n t  
szych przedsiębiorców, a walka z nimi jest c>S' 
żka', pizeto Komitet strejkuiący w iuiię so iuar- 
m śei robotniczej wzywa inne kalegorye do po­
parcia zapoczątkowanej akcyi

_ -  W ą ^ u i  śtrz Żand. doI. p-zyfront. Kostec­
ki Em ihanf i p. Pupkówna Stanisława zawiada- 

| miają, że ślub ich odbył się dnia 13. listopada 
Po nabożeństwie^ odbędzie się zebranie to - 1 1920 r. w kościele OO. Bernardynów we Lw iwie. 

jrarzj s lio , na którem Rada Zawiadowcza przed-1 ,,

Gw aidka d!a zc n arza.
Społeczeństwo nasze pemne tradycyi urzą­

dzania „Gwiazdki" żołnierzom, która w ich nie­
doli była osłodąt i zarazem wyrazem pamięci o 
nich i przez „swoich? i w tym roku postanowiło 
dać wj raz pamięci o swych braciach, m ę ż a c h  i 
bliższych, organizując się i wciągając do akcyi 
jak najszersze sfery. W didu 15. b. m. odbyło się 
posiedzenie obszerniejszego komitetu gwiazdko­
wego, na którym wybrano honorowe prezydyum- 
Obradom przewodniczył arcybiskup ks Bilcze- 
wski, który wezwie całe duchowieństwo dp pracy 
a zarazem zarządzi w* jedną z najbliższych nie­
dziel powszechną zbiórkę kościelną na ten cel. 
Omawiane szczegóły pracy, postanowiono zcupro- 
sio do akcyi wszelkie grupy o pokrewnych dąż­
nościach, jakoteż poszczególne jednostki, skłon­
ne do ofiarności. W sobotę, 20, b. m. odbędzi# 
się o godz. 6 tej wiecz. w lokalu stowarzyszenia 
„Wszystko dla ironlu" ul. Akademicka 1. l.« 
zebranie, na którem zebranych P T. go£ci poin­
formuje się o sposobie zaopatrzenia frontu przfiż 
warszawski Komitet gwiazdkowy,

Wszelkie datki w naturabach, jak i w pie­
niądzach na „Gwiazdkę" dla żołnierza, sk ła d a ć  
można w lokalu Kom.hetu Obrony Państwa przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 2., lub w „Wszystko tH« 
frontu" ul. Akademicka 1 1, między godz. U  
— 1 rano* i 4 — 6 popoł., gdzie też przyjmuje 
się zgłoszenia do sekcyi osób chcących współ­
działać.

ga

3  ruchu robotniczego.
Płace angislskich robotników węgloroych,

wynosiły do niedawna przeciętnie^ na głowę O- 
gólnej m asj robotniczej IB szyhr^ów 6 pence 
(825 m arek poiskich) za szychtę. Dla noszczegol' 
nych kategoryi robotników ukształtowała się 
piaca rozmaicie. Górnik otrzymywał przeciętni® 
20 szylingów, (100,) m ’- pj) rękodzieli .k 15 szy­
lingów 9 i pół pence (989 mkp.) za szychtę- 
Szycht było pizecięinie w roku 252"70 Go nik 
zarabiał łedy rocznie 5084 szylingów (252 70f 
uikp.), rękodzielnik 3480 szylingów (1/4 000 mkp-, 

I rzecięlnie yynosila p.aea roczna 4180 szy* 
lingów czyli 209 funtów szterl. ut 000 mkp ) 
Mi sięcznie wvnos:ła tedy płaca' robotnika orz®' 
ęięlnie w przemyśle angielskim wedle dzisiejsze­
go kursu m arki polskiej obLczon* w markach 
polskich 17.410.

\
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W i e l k i e  Z g r o m a d z e n i e  L i i d o m a

w wielkiej sali filharmonii (gmach Skarb ko wski)
z poiządjiiem dziennym :

S » y t i a . £ Ł < 0 3 7 - o ,
Przemnwi ć będq posłowie socjalistyczni tow\ MOraczewski, Niedziałkowski, Ziemięcki, 

Łieberman i Hausm r.
Rada Rcbntnicza P. J  S. m. Ptroroa.

m*"’" ’v „ . ■oMJwwjw.iuwpMwwn jęgę ą

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Pc zagojeniu przez prez. Neumana., wniósł 

^interpelację r. prof. Th u le  w sprawie rozpo­
częcia prac około zamknięć rachunkowych- i bu­
dżetu za rok 1920. Prez. Neuman odpowiedział, 

w najbliższych tygodniach rozpoczną się po­
jedzen ia  komisyi budżetowej. L

Ks. prof. Szydelski zwrócił się do brezydyum 
^  sprawie porrTeszczenia uchodźców zwłaszcza 
* Ukrui ny w- barakach na Janowskięm. Przedsta­
wiwszy okropny stan, w jakim znajdują się u- 
chodźcy, prosił prezydyum o interweneyę u Za­
lip iu  J  ra aby pewne słuszne vvz„lę ;y rozto- 
^ono  wobec osób starszych, słabszych, żeby nie 
hlusiatj’ wr i r f C przebywać wśród tłoku najróż 
^ ‘rbitniejszycłi osfib w ulbrzymicb izbach ba­
jkow ych . Prez. Neuman obiecał w tej sprawie
‘bttrwpniować.

R. Szfffrsńsfu podnosił, że kom issryaty dzieT- 
h co we imieniem władz woi-kowych wzywa.ą 
Rzemieślników i ich czelaanPów  z narzędziami 

robót wojskowych. Ponieważ w warstat ‘cn 
|  ejs7,ych brak v,est naogól robotników', którzy 
Przeważnie tdużą w wojsku, p. Szafrański p:os ,
®y prezydyuin zażądało od włauz wojskowycii, 
bV nie posługiwały się rękodzielnikami cywil- 
j n r i ,  skoro w wojsku nie brak ukwaiifikowa- 
hyeh robotników.,, Prezyuent przyrzekł inter­
wencję.

R. bisietcicz przedłożył wniosek nagły wr
sb ra w ie  ’

hadużyć m m kjslrm  zakładzie pogrzebowym
Popelm nych f f z e z  iunkeyonaryuszy zakładu 
Pogrzebowego Dotychczas mimo śledztwa funk­
i o  nary usze ci urzędują w m agisiracc, nalo- 

.wydalony /.ostał z tego za ł-d u  urzędnik, 
jdóry le nadużycia w v p o  wadził na jaw. Wobec 
e8° p. Lisiewicz przedkłada wniosek, żeby ko- 

pisya pogrzebowa i prezy lyuin miasta w n»j- 
’^szych (lniafc ’ rzeujo/.yły sprawozdanie z wy- 

1V|tu  dociiodzeu w tej sprawie. Prez. Neuman 
Sigwiedziafl że prokuralorya pańsiwa do tej 

PQ,y autów w 1 j sprawie jeszcze nie zwiociła, 
'bbec tego i prezydyum nie może złożyć jeszcze 
Pra\vozi laniu.

Po u c h w a le n iu nagłości wniosku zabierali
?j°s w- lej sprawie tow. Iir3,ini, dr. Siupnicki i 
Proi. Tflulie, poczym uchwalono, że na posie- 
^  i u t. jiiem komisya pogrzebowa złoży spra- 
0idunie.

drpom m enie pośmiertne, 
g Prez. Neun ann zioźył goiące wspomnienie
j" radnemu rektorowi Józefowi Szpilinanowi, 
ęj rmiosł jego zasług; tak dla miasta jak i Aka 
ne riI‘ \yeieryt*arył, którą podniósł wysoko pou 
^ lędeia  naukowym.

Podwyższenie opłat gminnych.
;e 2  porządku dziennego r. dr. Sawczyński re- 

to^ u ł sprawę podwyższenia
a) dodatku gminnego do rządowego podarku | tajne,

k o n tu a ry
b) opł-.D' gminnej od napojów spirytusowych 

i opłat po icyjnyck od przedsiębiorstw gospudnio- 
szynkarskich i \

ć) opłatę myła drogowego i rogatkowego.
Uchwalono podwyższyć powyższe opłaty o 

42*83 procent.
Z ko'ei po referacie r. Hódingera uchwalouo 

wprowadzić opłatę od satnocnodów.
Dzierżawa folwarków gminnych.

Dalej z referatu u‘go samego radnego uchwa­
lono polecić syndyków  miejskiemu, by wii.ós.' 
skargę przeciw’ dotychczasowemu dzierżawcy 
dobr Sichuw o 41.650 Mp jako odszkodowanie 
za niec isiarre 60 morgów gruniu, które objął 
w dzier/.av ę miejski Za la i aprowizaeyjry 
Wedłe kontraktu  bowiem powinien był dutych 
■ zn-oAy dzierżawca Sclilosser, któreinu z dniem 
3 1 w . cśnia kończył się najem, oudac nrstępcy 
grut ta obsiane.

Z kolei weszła na porząd k dzienny sprawa 
dz'erżawy folwarku w Malechowie. Sp i ewTę ref ■*. 
rował r. herożyństii, który proponował, aby 
dotychczasowemu dzierżawcy Sobolewskiemu 
wydzierżawić ten folwark na dalszych lat sześć.

Folwark ten jest fund cyą dla zakładu św. 
Łazarza, w inl resie więc biednych starców te­
go «ak.> idu leży, aby od dzisiżawców wydoby­
wać najw ięksi1, ilość zt>o:a dla zakładu i odpo­
wiednio wyso.-.i czynsz óui rżawny. Z tego wzglę­
du snzeciw iał s ę tow. Hslajccuslłi aby oddawać 
dzierżawę na 1 .t s -eść. wTyah ^dzd bowiem z za­
łożenia, że konjunklura może się zmienić i po 
pew nym czasie będ ie można na korzystniejszych 
dla Zakładu warunkach folwark ten wyna ąc. 
W sprawie tej prz mawiali r r. Andrzejewski, 
Ohiy, dalej r Souper kmry pragnie, aby ze 
względu na nęd arzy w zukładzie św. Łazarza, 
których otlżywianie jest okiopne ,iak najwyższą 
pobierać opłatę za dzierżawę a wydzierżaw.ć na 
lat 3.

Sprawra ta naogół wivwołała dłuższą dysku- 
syę i grrące tarcia wśród zwolenników sześcio- 
li.tnicj dzierżawy i przeciwników’ wr końcu po 
imi nnein gto -o wam u uchwalono dzie żawę na 
lat dwa, po myśli zresztą samego dzierżawcy’.

Oryginalne to było gtosovanie, wr którem za 
dwuletnią dzierżawą oświadczali s ę wszyscy ra­
dni lewcowi a obok nich najwybitniejsi naro­
dowi d(ui kraci a pr/eciw głosowali mieszc/anie 
a z mmi mniej wybitni... narodowi demokraci.

N stępnie uchwalono z referatu r. P^isdyna 
podwyższyć czynsz dzieiżawny fol w. Bogdanów- 
ki z 45 koron od morga n t 450 mk. od inorga.

Na koniec uchwalono na zasilenie funuuszu 
przemysłowego kwolę 40000 mk. i snrawę ode­
słać leszcze do rozpatrzenia do komisyi prze­
mysłowej.

Po 4,odz. 9 prezydent zarządził posiedzenie

Pokćj p o ls k o -ro s y js k i tnr ośtrjEer&łeniu
tt[3r*i.Łeckcsen.

,-Npue Fr. Prosse“ .  zna:du ‘emy artykuł 
łj6 bniwersytera i posła nu sejm Rrzeszy, 
jfjf, Z3chia, w którym auLor omawia widoki i 

p °ko,iu nolsko-rosyjskiego. Podajemy 
tlłUiżoj w aLreszczeuiu:

ką a ententą. To wszystko było możliwe. Ale
j>olożeme odwróciło się. Polska choć przed­
tem „mało okazała zręczności'1 w obronie przed 
liapierającynj) wrogiem, w końcu pióbę wytrzy- 
taała. 1 o.noc Francyi była minimalną, tak, że 
Polska słusznie może być dumną ze swego dzie­
ła  obrony. i

Położenie cofającej się Rosyi było okro­
pne; dokładnych wiadomości o stanie rzeczy 
wewnątrz, m i.ć  nie można, gdyż wszystko co 
dochodzi, dochodzi z pioza Rosy’

Faktem jednak jest, że Rosya obecnie ko­
niecznie potrzebuje pokoju i do tjisgo zdąża. 
Autor stw i.rdza, że jej siła ofenzywna zmala­
ła  ogrotnnid, i że zresztą nigdy w wielką potę­
gę militarną Rosy' sowieckiej nie wierzył.

Kierownictwo delegacyi, pokojowej polskiej 
nie spoczywało w rękach nacyonalistyczno-im- 
♦ eijalistyccnych, lecz w rękach partyi lewico­
wych, w których imieniu Witos, wyrażał w sej- 
m:e w’Oię pokojową Polski, która też poiroju: 
tak samo polrzebuje, jak strona przeciwna.

Obie strony uznają prawo niepodległości. 
Białorusi i Ukrainy. Nie usunięto jedenie pol­
sko-litewskiego nieporozumienia. Autor sądzi, 
że kweslya Galieyi wschodniej nie jest jeszcze 
ostatecznie rozwiązana, bo Ukraińcy z niej nie 
rezygnują. Linia tedy granicm a, którą wogólo 
trudno było poprowadzić między Rosyą a Po1- 
ską, nie jest jes cze całkowicie ustalona. Poł- 
feka, zrezygnowawszy z ’inii 1772 r., żąda linii, 
zabezpieczającej jej interesy żywocne, obie stro­
ny stoją na stanowisku „obrony11, Co w  erze 
);Ligi narodów11 już powinno usiać...'

. Antoj stwierdza że ententa mało mieszała 
się do rokowań pokojowych, ho wewnątrz niej 
istnieją różnice poglądów co do kwestyi wscho­
dniej: Anglia politycznie jest przeciw Moskwie, 
ale gospodarczo z nią. wchodzi w stosunki, 
łra n e y a  nic o bolszewikach słyszeć nie ciice^ 
L pop.craW r ngla. Zresztą koahcvjue państwat 
mają dość kiorblów  wewnatiiz i nie umieją za­
brać się do uspokojenia Wschodu, która na­
stąpić musi samo ze siebie, z powolnej od we­
wnątrz sanacyi. Na razie pannią lam stosunki 
jak po wojnie trzydziestoletniej, a  jak długo 
wschód Europy, R.osya szczeguinio, najwięk­
szy zbiornik surowców, uideiachormone są go­
spodarczo tak długo chromać będzie życie goi 
spodarcze, a  przeto i jcare życie kulturalne E- 
uropy.-

Autor 'sądzi, że bolszowizmu od zewnątrs 
nie d a  się znuzczyć, że jeanak z uzdrowieniem 
stosunków saną ustanie.

Najbiizsza przyszłość w Rosyi należeć bę­
dzie do chłopskiej demokracyl, z którą inteli- 
geneya wejdź e w soiusz. Może Lenin myśleć, 
że pokój da bolszewizmowi możność zyskania 
na sile. i że nawiązanie stosunków handlo­
wych z zachodem utwierdzi go, ale autor jesf 
zdania, że zwolnienie tegu „histerycznego na­
pięcia woienn^go11 oraz demobilizacya czerwo­
nej gwaidyi i nastanie norm anych stosunków 
z zachodem, będzie miało skutek wpTOst prze­
ciwny, (co i tny sąd imy. Red h

Autor w końcu wyraża wątpliwość, czy po­
kój ryski mż definitywnie przesądza kwestyę 
pokom na wschodzie, przypuszcza jednak, żo 
icst począikiem uspokojenia Wschodu/ i z nim 
całej — skołatanej tyluletnią wojną Europy.

Gdy 5. sierpnia odraczał się sejm Rrzeszy, 
bolszewicy zagiazali W arszawie. Co byłoby się 
s ia lu ,  gdyby byli zajęli stolicę. Polski? Mogh 
byii modlić Polskę, pomaszerować na Niemcy 
i uczynić je terunem twwki nuauzy Rosyjt suuicU-

3  ruchu robołn 'cz°.go.

r1 *  Zakończenie strejku kaflarzy we Lwowie.
W trzecim tygodniu walki tow. kaflarze zyskali 
Znaczną podwyżkę cennika wynoszącą Ł5 do 
62 proc. do obecnych cen. Zwyżkę cennika zaw­
dzięczają tyłku dzielnej i zdecydowanej pod­
stawie i karnej organizacyi. Okazana chęc po­
parcia przez tow. innych zawodów dodała im 
otuchy i wiarę w zdobycie lepszej przyszłości, 
za co tvin tow. wraz z komisyą zawodową, t a ­
fla rze składają serdeczne podziękowanie.

* Bacz.iość pornoerfey fotograficzniI Ostrze­
ga się przed przyjęciem ptracy w zakładzie fo- 
togrsficznym „ rio ra ”, ustanowiono tam bowiem 
bojko!, gdyż właścicielka tego zakładu, nie dość, 
że kiepsko opłaca swej personai, jeszcze sie źle 
z uini' obchodzi.

/
(

\
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P o r n o s  d l a  l u d n o ś c i  n s s h .  H i a ł o p o l ś k i .
Posiedzenie Bady przybocznej Generalnego 

Delegata Rządu, odbyło się 15. b. m.
" Generalny Delega-. Rządu dr. (ia.ecki otworzy 

posied jenie i zawIadomE o De cnych o zarządzeni" cii 
Rady ministrów i swoich, mających n c;lu p»-zywró- 
łeenre porządku i bezpieczeństwa pśblici nego o- 
raz poszanowanie prawa we wsch. p datach Mało- 

* pałsWą tudzież o akcji wd« utujj oclem 
przybici-* z pomocą mińszkańotiCi zniszczonym 
Wypauumi wojennymi. Gen. Del, gządu otrzymał na 
etn cci od Min. Sżarju oprócz poprzednio przy­
wianych 20 mil, Mk. dalazs 30 mil. na <k>r*ź»e zasiłki 
dla najbiedniejszych mieszkańców, a nadto upoważ­
nienie db wydatkowania Kwoty 10 mil jolów na udzie­
lanie zalitaek Wydziałom pcwwtowyir i  mJffistratom 

xwe wsch. Małopolsoe.
Akcyn zapomogowa idzie w awóch kieran 

kach, a to I w kierunku wyżywienia ludności n. 
b. przez otwierania i utrzymywania kuchni wo­
jennych, przez zakupno i rozdział artykułów 
żywności, odzieży itp. tudzież w kierunku do­
starczenia ludności niezbędnych przedmiotów 
go spod ar sld cli codziennego użytku i maierya- 
łów tekstylnych.

Wynikiem debaty była uchwamna następująca re- 
zołucj":

^Raaa Przyboczna Generalnego Delegata Rządu

na posiedzeniu w dniu 15. bm. zwraca ślę do p Gen 
z jpcośbi^ by przedstawił u rządu w Warszawie 

isirofains skutki dla kraju z powodu bardzo zle* 
j, j funkcjonowania kolei W państwie polsstiem. Apro­
wizacja kraju 2 powodu niepewności transportów z 
b. dzielnicy p r i . kiej znajduje się w katastrofalnym 
stania, odbudowa kraju z powodu nlem jżności prze­
wiezienia z przepełnionych składów 5 fabryk mateijn 
łów budcwlanjtóii /ostała zupełnie odcięta. 'Przemysł 
budzący sie tło żyraa po wojnia, z powodu niefunkcjo- 
nowan a koleji zamiera. Stan gospodarczy kraju na­
rażony jest Wskutek tego na bardzo cięilne przesilenie.

Rada Przyboczna uważa za swój obowiązek zwró. 
cenie uwagi rządowi w Warszawie, aby ciążył do 
uzdrowienia tych nieznośnych^ a z każdym dniem po_ 
garszcjących się stosunków w kolejnictwie, grożących 
ogólną katastrofą Malopolsce i całemu państwu".

Omawiano następnie niedomagania w fur.kcpno. 
waniu urzędów podatkowych, pocztowych, telegrai- 
ficzn-ych i telefonów1, zwłaszcza w powiatach zni­
szczonych inwazją, wreszcie kwestyę odszkodowań za 
rekwizycje wojskowe.

Na papołudniowem posiedzeń u zajmowała się Ra. 
da Przyboczne sprawozdaniem szefa wydziału apro- 
wizae/jnego o wyżywieniu ludności dotkniętej iawa- 
zya nieprzyjacielską.

T ę o ry ?  a p r a l k a .
Stryj, 15 listopada.

Społeczeństwo m sze, pomne na trud  i ofiarę 
żołnierza swego, 8 ieszące m u zawsze z pomocą, 
postanowiło i teraz w czasie uemobilizaoyi u- 
możli wić wielu, którzy nie mają do czego po­
wrócić — egzvstencyę. W  tym celu podano do 
publicznej wiadomości, iż obecni* pierwszeństwo 
w otrzymywaniu posad będzie przysługi wa(p 
zdemobilizowanym żołnierzom. Tak podano <vii 
agół — wykonanie pozostało jednostkom. Wiele 
* nich owianych duchem prawdziwie obywatel­
skim , d żży raźnym kroki im do urzeczywistnienia 
tego cslu, lecz niektóre kierowane nie wiedzieć 
jakim  Wi-g’ędami, starają się tym  dążeniom spo­
łeczeństwa przeszkodzić.

Podobny fakt, godny napiętnowania zdirżył 
się przed kilku dniam i w Stiyju. Mianowicie 
pewien zdemobilizowany żołnierz, który ptzed 
wstąpieniem do wojska zajęty był w tut. Staro 
rtwie, zgłosił się obecnie ceiem objęcia swej (nie 
zajętej dotychczas przez nikogo) posady, ale 
wszechwładny pan Dr. Miętus odmówił mu przy­
jęcia, motywując to redukcyą sił. Na uwsgę zaś

petenta, iż jdko żołnierz posadę ma otrzymać, 
zaznaczył, że ło będzie trudno, gdyż wszędzie 
siły się redukuje jak  np. i na tut. kolei. Zazna­
czyć musimy, że redukcyą ta dotyczy sił żeńskich 
w eclu zastąpienia ich. Douać musimy, że tak 
dbały o państwo p. Miętus w chwili, gdy wszyscy 
spieszyli na wezwanie Naczelnego Wodza do 
szeregów, on dbały o całość swej osooy i o po­
zostałości boresławskie, nie uznał za stosowne 
zaciągnąć się nawet do O. L. O. (liczy lat 33) 
wymawiając się na Imiarem pracy aprowizscyj- 
riej w powiecie, chociaż ciągłe wyjazdy do Dro­
hobycza i Borysławia, w biurze zaś ciągle ,.on- 
fereneye nałciarskie jakoś na zdrowie ani m iastu 
ani powiatowi me wychodzą. Zwracamy uwa^ę 
gen. delegatowi na to postępowanie starostwa. 
Może wolno sińroście okłamywać ludzi, ale są­
dzimy, że nie wolno wpajać nikom u przekona- 
ma, że rząd uje dotrzymuje słowa.

Nie tylko prywatn. przedsięh orcy, ale i u- 
rzędy mają przyjąć na posady swoich zdemobi­
lizowanych pracowników. 1

gamzowana. Ale nie, my którym do n i e d a W n 2  

zagrażała niemiecka przem cci niesprawiedliwość 
my żebrzemy o stare b u le n ie  w celu pomoże* 
ada naroaowi, zagrożonemu przez taką samą 
pr/em os i niesprawiedliwość, lecz by pomoc 
wrogom (ego narodu. Każdy stary but, któ J 
nadejdzie do Polski jest zdradą naszej sw ado* 
moi i narodowej (1) Czy m >ją do nas mówić, fc® 
pomagamy Polakom w ich pruskiej brutalności 
sk erowar.ej przeciwko małemh narodowi, który 
♦ylko z powodów geograficznych nazywa się Li" 
t»*ą a nie Danią? Duńscy mężczyźni, kooieiy i 
dzieci zostali oszukani w celu udzieleniu po* 
saccy prawdz.wie pruskiemu imperyelizinowi W 
jego chęci gnębienia muiego, spokojnego są* 
eia a“. <

Nic nie wiadomo nam o jjbdobnej akcyi zbie­
rania obuwia dla Polski Danii, akcyi nie li* 
cujqcej bynajmniej z god..ością wielkiego pań* 
stsro jakiem j^st Polska. ^Przyp. red.). .

komunikaty.

uG ó r n o ś l ą s k i  „ p r c g ra m  k u i t u r a i n y
Niemcy nie ustają w zabiegach swoich celem 

zatrzymania przy sobie Górnego Śląska i przy- 
aęcer a do siebie mieszkańców tegu krsju. Pod 
tym względem ruchliwsi są od i de zasy­
piają gruszek w popiele, jak to o ynią nasze 
afery decydujące, które tylko umieją słowami 
.stw ierdzać", że Górny Śląsk do nas należeć 
powinien.

Demokratyczna „Obersehltsmche Landeszti- 
tung“ w Bytomiu przeastaWia w artykule p. t. 
.Górnośląska autonom ia niemiecko-związkowa* 
szereg żądań, które reprezentować m ają niejako 
kulturalno polityczno i gospodarczo-kulturalne 
aspiracje kierujących kół niemieckich górno­
śląskich. Przedewszystkiem podkreśla się, ze n.e 
wysta-cza równouprawnienie rozmaitych częś i 
ludnoi i, lecz, że każda z grup iu« prawo do 
rozwoju kulturalnego, które musi znaleść 
uw zg^dnrn ie . Musi się zastrzedz należyte miej­
sce dla praw katelicK-ega fuścłora, do którego 
należą tak ie  Polacy. a  nolri.tłrro ludowe, które
stoi już dość wysoko, musi jeszcze bardziej li- 
ez, j  eig a potrzebami i wymaganiami Górnoślą­

zaków. Należy dużo naprawie r dziedzinie wyż­
szego szkolnictwa, założyć uniwersytet, i iii ;e 
iustytucye celem poparcia ro woju przemysła.

W dziedzinie gospodarczo-Kulturalnej trzena 
zająć się rozwojem kom unikacyi; oprucz kolei 
rozbudować diogi wodne w stronę Polski, Gze- 
chosłowacyi, Węgier, Bałtyku, ułatwić komuni- 
kacyę drogami elektrycznymi. Oddać krajowi 
państwowe kopalnie i la sy ; przyczynić się do 
większej koncentracyi przemysłu i t. d.

A gdzie s>ą nasze programy, któreh; dln 
uświadomionej przecież ludności górnośląskiej 
mogły stanowić atrakcyę ?

— na m a s s

0 d u ń s k i e  s t a r e  b u t y .
Śm ieszna polemika w prasie duńskiej.

Oto co pisze dziennik duński „Ekstrabladet* 
w związku z zorganizowmnem w Danii zbiera­
niem obuwia dla Po lsk i: ,

.Jeżeli już, mamy zbierać, to uczynimy to 
raczej dla nieszcTęśli^ych Litwinów, którym za- 
grażu Poisiut, potężna i wojskowo dobrze zor-

Z ftńzsk  robotników drzewnych „Zgoda". Ulj
Piesza i  Urządza w sobotę dnia 20. listopada
b. r. wieczorek taneczny. Początek o gedz. 7-mej 
wieczorem Dochód przeznaczony dla inwalidóWi 
tego zawodu. 1495 — 3.

Kółko zabawowe murarzy! I cieśli przy Zgro 
maazeniu tow. rozpoczęło we wtorki, czwartki 
i soboty

LEKC/E TAŃCÓW
od godz. 7 — 9 wieczorem. W niedzielę koefl' 
piety Początek o godz 5 tej wieczorem.

16 —i 4 * Prezes Ciechacki.
X Komitet „Straży Mop'ł Polskich Bohate­

rów", odbywać będzie tygodniowe posiedzenia 
co środę, o godz. 54ej po poł. w ratuszu. \Vi' 
najbliższą środę, t. j. dnia 17. b. m. odbędzie 
się takie posiedzenie, na które, ze względu 
ważność spraw, wszystkich P. T. członków, naj­
uprzejmiej zaprasza, Kazimiera Neumannowa, 
przewodnicząca. '  18 —1

 ^

Z e w o d o w y  U u r «
dla  m aszynistów  i palaczy. 

odBędzib się w Paf-stroorocj Szkole prz^ms^łotrei 
w czasie od I grudnia 1920 do końeą marca 1921**

Osoby pragnące się wykształcić na obslugu- 
gojących kotiy parowe, maszyny sta!e i rmrtó:? 
spalinowe nabyć mogą na kursie tym tych teO< 
retyeznych wiadomości, które są wymagane prz? 
ustawą wymaganych e0zaminacn dia p&raczy 1 
maszynistów.

r VBarunki p rzy jęcia .
1. W ykazrć się świadectwem z ukończertfl 

przepijanej ustawą nauki w szkole ludowej, ewen­
tualnie świadectwem ukończonej szkoiy przemy* 
słowej uzupełniającej.

2. Metryką, że kandydat ukończył 17 rot- 
życia,

3. Świadectwem odbytej przynajmniej 5-d° 
miesięcznej prastyki przy obsłudze kotiow lub 
maszyn parowych pod nadzorem egzaminowane' 
go nadzorcy.

4.. Każdy wpisujący się płaci 100 Mp. u* 
środki naukowe zakładu, od złożenia tej kwotj 
nie ma uwolnienia.

Po ukończeniu kursu wydaje się świadectw9
Nauka na kursie odbywać się będzie w cz9) 

sit od 1 g rudn it do 30 m arca 4 razy na tydoefl 
od godz. fc—8 po poł.

Wpisy na kurs odbędą się w dniach 23 
stopada od godz. 10— 12 przed poł. zaś 1 gruda19 
br. od godz. 6—7 Wieczór w kancelaryi Dvrel><dl 
Państwowej Szaeły przemysłowej we Lwo*1® 
przy ulicy Snopkowskiej. 1503- "

Listopad 1920. Dyrekcj/a

Podpisujcie ^cCską pożyczkę psńst 1
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S2feo?a zawodswych pielęgniarek.
Szfccła zawodowych pielęgniarek przy Klinice 

dziecięcej lwowskiego Uniwersy.e.u rozporządza jesz- 
**o Wuinemi miejscami. Od uczenie wymagane aą: 
obywatelstwo połskia^ wyznanie rz.-kat^ nieprzekm- 
Ozuny 25 jrók życia, świadectwo moralności i żĄror 
"dr, oraz średnie wykształcenie^ odpowiadające oo- 
Osjmniej ukończom ] szkole wydziałowej. Nauka w  
sz3c;,le przez cały czas trwania kursu jest bezpłatna. 
Po dwóch tygodniach próby uczerf o’ mogą otrzy­
mać stypendia w  postaci: całkowitego utrzymania, 
mieszkan.a miesięcznego zasiku, począwszy oa 100 
parek. Zasiłek ten w miarę uzdolnienia^ składania 
k* zejściowych egzaminów podnosi się po każdym 
tj,ymestrzc. Cele u  kursu jesi wykształcenie pierw- 
8Zych polskich zawodowych świeckich sióstr - pie­
śniarek o pajwyższem wspólczesnem wykształcę^ 
tiu, których zadaniem będzie współdziałanie przy or- 
Żanizacyi pracy p.ełęgniarsklaj w  zakładach państwo­
wych. Po ukończeniu studyów i zdaniu egzaminów 
Państwowych uczcnice otrzytnafą dyplomy

Zadaniem szkoły jest wyniesienie tego nowego u 
®as zawodu na ooziom.inteligenci f i  ł społecznego sia- 
howiska, na jakiem on się znajduje zagranicą,' gdyż 
tylko inteligientną, oświecona i odpowiednio usytu­
owana pielęgniarka zawodowa moz: podnieść sztu­
kę lekarską jia te yyyżyny pracy społecznej, któr® 
Pizy odbudowie naszej Ojczyzny są nieodzowne _ To 
kż pożądane są kandydatki o wy rok im poziomie In- 
kHgmcyi i ^odczuwające ideowe powoianis do tego 
ludnego, a tak pięknego i \vdzj ęcznego zawodu*

Zgłoszenia kandydatek przyjmuje Siostra "?czel- 
P® Kliniki dzieó^oej Uniwersytetu iwowrskiejg^ 
l-wów, u l, Glawiusaiego L 5, Cv dziennie od 11—1 
W potudme. ( t ,

* I  . *V
i /    ~

ggagąĘyyg g “ w " - . ' »3EgEZSEmgga

B A T E R T E  d o  M a r e k  e le t r y e z n y c h .
Z A P A L N I C Z K I  od 12 Mk. i wyżej

.L A T tlłf.Y l karbidowe ręczne oraz 
K R Z E M IE N IE  — poleca

/ n x S n  r o s c h r i i i i i ,  Akademicka 26 .
F i r m a  k u p u j e  u ż y w a n e  r o w e r y

C j n * T A  wszelki go rod aju. ko Je, zeirenawki, 
r u  * ł l H  pltłŁ_cze damskie — wykonuje sotid.de

ran n L ilii!
L / w « i w ,  u f .  l Y o p e r n i i » . u  1. S . 

Kupuje fu ira , płacąc najw yższe ceny i przyjm uje do k o ­
misowej sprzedaży.

I ła n z fó fy  fcbicfi o ił LssffiiŁ
p r z y j m ą  z d o l u y c n  1472-3

kotlarzy i blacharzy.
H M g^aaaaBBaaHBEBiBW  m smama^msmą?

RRHJOHIYt

O O Ł e S Z E S i l i l *  V

P j f » r U » C 7 *  lw ow ska Pa‘ 
• »tSi W b i j  row a farbia -
"j® i pralńia chem iczna ma- 
U'1 Zdnńczyk i Jana  G a 
7 r‘)ftskie c, Lwów, Króia Lesz

J ’'n n C 7 9 * ł pracownia . I .U v Ł l suuieu przy 
ul. Listopada 5 oraz szko:a 
kroju i zd bnictwa przyjmuje 

_ z liliowienia bez prob wpi- 
•-eszcz ńsloego 9. — przy-sy na "auke kroju Kurs 
^anek iramwa,ó.v K-Dic-bi'- ieczor‘|y i d-ninny -  
k°to kościoła św. Elżb ety - 1 rzyjrme zdol e panny w 
Pfzy rt uje w ;zelką garderób  hrav leczyź m e.____________ 7

yszczenia. ^ T ftiaszyca  s >. e w s k a do
jP sorzedania Wiaduność ul.
U m e D . o w ^ n i a  (Królowej Jadwigi 35. mzwio w m i i a

^°koju w dobrym stanie do 
fPrzcda ia. iMe.nce-iicza 19, 

oó

br. 7. 2 6 - 3

ł.i- P — O d ą d a ć  m ożna 
6 popoł.

m ęskie i dzie- 
^  |  cinne kape-
s r z.e, hartow nie i częściowo, 

are przerabiam  na na.i- 
tiow sze fasony 

^ ‘ł v o r z y i a , n . B k i  
Żast. p erw szej parrw ej 

-fbrVki Tow. K_ eiusz ikó* 
fu- ica Lwów Kościelna 8. 

-•'ach Izby Ręn.odzw n czej 
1 2 4 6 - 5

biuro spedycyjne
S. Ciiaiat, Lwów, ul. S ło­
neczna 3. poszukm e zdol­
nego wożn cy k a to  ika do 
lałychm iastow  ego zajęcia. 

Zgło z e r ia  p yjm u,, sie 
w biurze. 12—8

pnweśti !
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„VI TA '
P a sa i H a .sm a n n a  8, I. p. 
A bonam ent m e s i ę e z n y  
20 faid — K upujem y książk. 
.reści beleiry stycznej iub 
tau k o w ej po jedynczo  o raz  

iCałe księgozbiory. 47— 12

w B y ł y  e le w  k lin ik i w ie d e ń sk ie )
^ r . M J C H A L  > ^ A L P B  ) 'E5R

ordynuje w cl.orcbt.cn skórnych i w enerycznycn 
ord. od 8 - 9  i o d  12—6 L w o « , S yk& ituca  1?.

c k c r s s y
weneryczne, skórne  zasta rza łe  — 

■ leczy s p « o t  ca r .
jj f t l Ł C I l ,  O l i C l H  - W  . Z O W B .  1 .1 1 .

r* VK iw antę p repara tu  Neo Salvsrs*uu  ty lko prżed- 
Uun,cju, 3 7 2 -  26

&K uP u j ę  “ o t o :
pw o n a 1 5 u m i e n n i e

S R E B P O ,  b r y l a n t y
t  S Z T U C Z N E  Z Ę B Y  n ł t c a c i ^ r w a -

cck a  16. (c n o *  B em a)

?9RABA!
|BMStaiasa:^ss^tHRa»Baai»i«8t: .-^«»tiarjt-żg±fcaK:

T U T ttl  I O G A K E T O W E
n j l e f s z e j  ja k o ś c i d o  n a o y c ia  w fa b ry c e :

N. 1 J. i* E K LM C T T E l lÓ  W
L w ó1.’’, ul. T k a c k a  1. 4.

l \ i * ( i z w y c Ł a j n e

Walna Zgromadzenie
członków Towarzystwa spożyw cz^o kolejarzy 

„ O i X C  !£& & & ££“  u  Ł i i T i a
zarcj. z ogr. por.

odbędzie się w soboty 4>go grudnia 
1920 r o godzinie 3-eiej po poJudniu 
ro s d i  „Czyrelni kofejoepej11 pl*zy ul. 

Sienkiewicza
z  następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdsmie Zarządu z dotychczasowej 
działalności.

2) Zmiana st tutu. 22—2
3) W nioski i intcrpelacye.

b. Ostsfiństti. CS Piołrowsfti.

t f I K i n !  / \ Y  : Pas4i ^ttcolascia.t i i N  I / l A Zm iana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki

Od dziś i to dnie nas^pne.
Sensacyjny kryminalny dramat w 4 akt.

P onad to  w e s o ła  k em ed ya .

l l a * i i  u t w o r z o n y  27—la

s u k n a  i t a w ^ r e w  b t ? w a t n y ^ ih
pod I T M I T   l w ó w ---------

firm ą #» »  * * Ł /  X. i Y k / * !  K aźm ierzow skL3, I. p. 
p o le c ę  to w a ry  t f k  k ra i  w e ja k  z a g ra n ic z n e  w e  

w ie lk im  w y jo r z e  po  c e n a c h  k o n k u re n c y ^ iy ę  i .
h u r t o w n a  i  c l e t a i i . c z z . a ,

L. 10.288.

k o n k u r s ; ,
Celon? przewozu wszelkich dóbr skarbowych 

dla wojskowego Okręgowego Uizędu Gospodar­
czego we Lwowie i okolicy - do 10 km. odle­
głości, rozpisuje się pul liczny przetarg.

Reflektujący na dostawę mają wnieść naj­
później do 25. listopada & r. do Wojskowego 
Okręgowego Urzędu Gospodarczego, Lo,ów, Ja­
nowska 5, pisemne o k rty  z podaniem .

1) Dziennej maksymalnej ilcści ćónr (w cetn.)
!o których pr.ewozu oferent się zobowiązuje.

2) Ceny jednostkowej od 1 q. według ga- 
l .nku dóbr a to: .'

a) w  obrębie miasta Lwowa, •
b) poza rogatkami miasta do 10 km. 

odległości. v >
3) Ceny jednostkowej wegług czasu (z poda 

!< m pojemności wozu) t. j. za śroilki przewo-
we za ł/2 dnia i za cały licząc na pół dnia 

o nujmniej 4, a na cały dzień najmniej 8 go- 
izin efektywnej p ra c y ; uwzględnić również 
wentualne godziny nadliczbowe i jak  pod 

i  a) i 2 a).
Ofer'y muszą być zaopatrzone zatwierdze­

niem Lasy Wojskowego Okręgowego Urzędu 
Gospodarczego, Janowska 5. o zieżiniu wadjum 
w kwocie 10.000 Mk. p.

Zauważa się, że ilość dóbr mnjących być 
[ izew.ezionem; nie da się obecnie bliżej określić.

Powraznym oferentom udzieli się ewentualnie 
uslnych iniormaeyi w biurze Zarządu W. O. U. G. 
Janowska 5.

SBcjskoccy Okręgowy Urząd Gaspadarcy 
1511 fat&uro.

Z a h ła d  a e a ty s ty c z d o -  te c h a ic z a y  *

|  I j c s e c t a  P t k e ! s 2 ! i ! ! 3 1

■
« wykonują wszelkie roboty weatug
* . najnowszych systemówa s
ii

s
L w ó w ,  h & i l m ie r z o w s K a  17, p a s * ! .  £

O g ł o s z e n i e .
W ydział szkolny zarządzający szko­

łami przeiiiyjsłoweiii? iizn p ełn ’a?ą- 
cem f ogłasza niniejszem wpisy do szkół 

ppzeia iiYr.p. h an d low ych  męsfcicjb 
w  sz k o le  im. św . Anny i im. P ira ­
m ow icza, tudzież do szkoły przem. 
Iianeiiowcj żeńskiej! w  sz k o le  im.

i <5

M itk iew icza  i wzywa wszystkich pra­

codawców, aby w interesie własnym  i w  

intereue pracujące^ w handlu młodzieży 

jak najrychlej uczynili zadość temu we­

zwaniu. 1509

D ! l „ l |p „ r  rutynow anego poszukuje po- 
O ważna instytueya. Wai uk l 

id  umowy. Podania i św iadectw a w odpi- 
i s. cli. k  órfc n ie  bęuą zn racan© pod adresem  
.,ir<j . .~ z n a  i t t s f y t u u a '  oo b iura ogłoszeń  
riiikpfowskiego, LBÓ łł, Jag ielloń sk a  7. — do 
końca b. ni. 24—3

• n a te a ii*  P a s a ż
y»..

P o t ę ż n y  d i  m a t  l u d z k i  
w  5  żCu tducŁi I 

\tcułig słymej powieści
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Ł j K L A S O W S 3  1
p rz -c tu . Ogólnego Związku pracowników Gminnych m. Lwowa za rek i9i9|20. b».c*w’

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

z r. 1918—19 . . . 

W kładki miesi^fez. 4 4 K. l i .653 wkł.
a 4 M 12.761 „

^  i  10 M. . 927 „
Wpisowe now ezł. & 2 K. .1.042 V,4V

, .  ,  a 2 M. 639 „
D u p lik aty .....................................................
Dobrowolna d a t k i ........................................
Nadzwyczajne dochody . . « . , .

Mp.

32628-40 
51044 — 

9270-— 
14 ÓS 80 
1278 — 

8 10 

1928 87 
1 6 3 4  31

17948 56

99; 50-48

117109-04

Ogólny m ająbk  Związku kapitał w Ka­
sie Oszczędność’ ................................

Procenl e i  Kapilału do 15 listep. 1920. 
Na budowę własnego domu książeczka 

M. K. O. Nr. 23236 
Udziały w Lud. Tow. wydawniezem 
Inwaatarz  ................................

68958-0$
1546-08

i
1300" — 
1773 — 

. 4021— 77603*10

1.
2 .

5.
4 .
5.
6 . 

7.
'  8 . 

3. 
10. 
11 .

Zapomogi iw y c z a jn e ......................
1 _ nadzwyczajne . . . .

,  po sm icrtne. . . . .
Druki i p m b o ry  kancelaryjne .
O ś w i a t a ...........................................
Czynsz i wydatki na lokal . . .
Zaaupno inwentarza . . . . .
Gratylikacye i pensye . . , .
Nadzwyczajne wydatki i wyjazdy 
Obrona praw na . . . . . . .
Zakjady uobroezynne ......................

S a l d o

, : f  - •

Ns- saldo składa się 

Książeczka M. Kasy Oszc/ędn, Nr. 21803 
.  ,  ,  Nr. 23999
,  ,  . N r .  23499

Nr. 24C40

M p.

2304-10
12571-—

1 ;SL50 
3834'— 
690845 
S369-— 
402I — 
5624-25 
4787 05 
390-— 
3000'—

7000 17
6998-70 

20000"—■ 
34958-15

48241 02

6S95802
/

1 1 7 1 9 9  04

6395S02

B&ffman Franciszek
przew odniczący. (

Drabut Tadeusz
sekretarz.

Żółkiewski Piotr 
skarbnik.

Z a  ' i o r a i s y r j  s ^ l c o n t r u j ą c - V :

Ssidsl W -acznsłaro ' Tutuch józef Pieftler Klichu!
Bijurski Stefan i  Raszuba Rarol1

i i
Tutki I bibułki cygi-etow e  

najprzedniejszej przed­
wojennej jakości w 

rulonach lub pu 
dełkach, s

FABRYKA

Lw6w , S a k f a a e n t f i k l6,

Walna Zgromadzsris
p f s c s w f i f f c ó w  g * n .n n y s f :  m .  L w a w a
odbędzie się w sobotę 20=rjo listopada 
o godz. 9-tej wleszór w saii łVady 

miejskiej
z następującym  porządK iem  dziennym :

’ )  Odczyian e protokołu.
2 Sprawozda* j Narządu z czynności.
3) .  kasow e za rok  1919 20
4) „ komisy! szk o o tru jące j.
5) Udzielenie abscluiorynm Z trządow
6) ybór nowego Za ząau. 1482 -3
7) WmosKi i interpeLcyt:.
\3slęp na salę mają członkowie za okaza­

niem legttimaeyi ZtsTąślfowej.
Za Zarząd:

T Drobut w. r. Fr. Hoffman ur. r
sekretarz. zast >rzew.

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
eo pracow nia 
na 1. piętrze.

R YTO W N IK

l  IffiS
LW Ó W  

Sykstuska 
1 3 .

Zam-wlenla z p*-owineyf usu^tecznia odwrotnie.

K o r f i s p o n d c n t a  ( i k s )
zo stenog rafią  i  k o resp o n d en c ją  nolsko-nic* 
lu lecsą  ew en tualn ie  francuską  poszukuje p«' 
w ażna in s ty tu c ja .  W a r u n k i  w edle umów!’’ 
P odan ia  i św iadectw a w odpisach, kłóre n»® 
bedą zw racan e : pod. adresem  „ S ^ is E iS ^

do b iu ra  ogłoszeń Sokołowskiego 
L yiów, Jag ie llo ń sk a  7, — do końca b. m.

Blachy cynKawej i cj&wianej, mo­
siężnej i miedzianej, drutu mo­
siężnego j miedzianego, jaKoteż 
cyny angielskiej, ołowiu hutniczego,N 

białego metalu
dostarcza dom handlowy dla maszyn i art techn.

Sb B  A L K  Kopernika 23.
rury ołowiane, stmstttry i klozety.

Aparaty do toczema piwa. ) 29

Uprasza sio Szan. Wydawnic1"  ̂
Polskie o st.iłj nadsyłanie po kilK9 
ef ?emplarzy waszych pism, dc sprzr  
tiaiy w Aweryca, po otrzymani*1 
takowynb, natychmiast wyszterttf 
zamówienia wraz z należności?-

Mijwląasze Biaia Pisia Psisiish j ł ]b§d świata
A d r e s  r 1420—

„ F t O L H R Z -  P e b l .  C e a t p a n
1449 W . D .s  s io  . SL  C h ic a o o  Eli. U. S. A.

Ktiuraczesne fafcgrzllz
w y  l Ł o n ia j  e

East naci. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYiłEIL

Z a k ł a d  „ t i
'====x=Mj ( b o c z d a

Lwowi0rs: b  r . wi
u l .  K o r a l n i c k a  4 :,
A k a t l e n i i c i i t e i  i  Z i m o r o w t c z a ) ,

Uruktóia A. Gokigtf.un w * L t a m j i*-

N,


